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Otwarcie parlamentu. 


Jutro zbiera się po półrocznej panzie par- 
lament wiedeński na sesyę zimową. Zjeż- 
dżają się posłowie, formują szyki stronnietw, 
minister finansów przedłoży nowy budżet na 
r. 1905, dr Körber wypowie jeszcze jedną 
poetyczno-urzędową mowę, ale znamienną dla 
tej Izby rzeczą jest, że nikt nie jest pe- 
wnym, czy za tydzień nie napędzą posłów 
do domu... Nikt nie wie, czy na dragiem lub 
trzeciem posiedzeniu nie zaczną się skandale 
i bójki, wynikłe z nadmiarn szaleństwa szo- 
winistycznego i z wewnętrznego kłamstwa, 
na którem ten cały austryacki parlamenta- 
ryzm jest oparty i z powodu którego ginąć 
musi! 

Niemcy w wojnie z Połakami na Śląsku. 
z Czechami na Śląsku, Morawach, w Czechach 
i Dolnej Austryi, z Włochami w Insbruku, 
a ze Słoweńcami w Styryi i Krainie, rząd 
po zabiciu układu konstytucyjnego paragra- 
fem 14 wprowadzający chaos do całego usta- 
wodawstwa, obie połowy monarchii rozdzie- 
lone, deficyt rzeczywisty w budżecie, miliard 
potrzebny na koleje, kanały i rosnący szale- 
nie militaryzm — oto obraz ponury i rozpa- 
czliwy. 

Rozpaczliwy przedewszystkiem dla luda, 
który za nieswoje winy ponosi najcięższe 
skutki rozkładu i psucia się ustawicznego pań 
stwa, walcząc z klęskami żywiołowemi, bra- 
kiem pracy i brakiem praw ludzkich w pań- 
stwie. 

Rozpaczliwy dalej dla wszystkich na- 
rodów, związanych z tem państwem. gdzie 
niecawiść wśród wszystkich stała się jedy- 
nym, okropnym łącznikiem całości! 

Ten parlament, otwierający swoją sesyę, 
to nie nadzieja dla uciśnionych, to nie wol- 
na trybuna, nie źródło prawa lndowego, lecz 
jakaś upadająca targowica, gdzie resztki po- 
rządku prawnego, resztki logiki samozacho- 
wawczej przetargowuje się za pozory par- 
lamentaryzmu... 

Chory na niesprawiedliwość praw wybor- 
czych, rozszarpany ogólną nieufnością do są- 
siadów i do państwa, rozbity doszczętnie na 
grupy nienaturalnymi węzłami związane, po- 
niżony przez ostatnich siedm lat aż do za- 
pomnienia godności własnej, parlament nie 
wierzy już w siebie i jest zbiorowiskiem lu 
dzi, którzy właściwie nic wspólnego ze sobą 
nie mają. 

Czegoż odeń spodziewać się można? 

Rząd dra Kórbera zrobił wszystko, 
ażeby ten parlament w dzisiejszym układzie 
nigdy się nie podniósł, ale równoc'eśnie 
nie zrobił niczego, coby państwu zabezp e 
czyło jeduolitą reprezentacyę ludową. Nigdy 
tak gruntownie nie podkopano parlamentu, 
jak za tego ministra. którego rzekomą misyą 
było: parlament „uzdrowić“... 

Słowami, mowami, pozorami zaostrzono 
tylko chorobę, aż doczekano się stosunków 
dzisiejszych. Tu czynów było potrzeba, a 
jedynym czynem była reforma prawa wy- 
borczego. - 

Dopóki tego nie będzie, nie będzie zdro- 
wego parlamentu. 


brojna demonstracya P. P, S. 
w Warszawie. 


r Warszawa, 13 listopada. 

Dziś, w niedzielę, odbyła się demonstracya 
P. P. S. na placu Grzybowskim. Uformował 
się pochód ze sztandarem, na którym były 
napisy: „Nie chcemy być żołnierzami cara!* 
„P. P. 5. Atakującą pochód policyę przy- 
jęto salwą rewolwerową. Na miejscu padło 
trupem dwóch policyantów. Kilku policyan- 
tów (w tej liczbie rewirowego) ciężko pora- 
niono. Po chwilowem zamieszanin policya 
poczęła też strzelać, zabijając | raniąc de- 
monstrantów. Na odsiecz policyi przybyli 
konni żandarmi i ułani. Część tłumu wypar- 
to w sąsiednie ulice, kilkaset osób areszto- 
wano. Demonstracya odbywała się w dalszym 
ciągu na sąsiednich ulicach, formowały się 
pochody, wznoszono okrzyki, strzelano do po- 
łieyantów. Demonstracya trwała od godziny 
12:/ą do 6. Liczby zabitych niepodobna je 
szcze stwierdzić — w każdym razie jest ich 
po obu stronach kilkunastu. Ranionych mnó- 
stwo. Aresztowanych do tysiąca. 


Warszawa, 13 listopada. 
Piszę o gołzinię 7 wieczorem, a więc natu- 
ralnie nie mogę dać całkowitego obrazu dzisiej- 


NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 7!/ą rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


szej demonstracyi, gdyż bardzo wiele szczegółów 
i epizodów wynurza się dopiero po upływie paru 
dni chociażby. Na razie więc podaję to, co sam 
widziałem i czego zdążyłem się dowiedzieć od 
innych świadków demonstracyi, zastrzegając Bię, 
żę będę posyłał dopełnienia w miarę napływania 
nowych informacyj. 

Demonatracya dzisiejsza różniła się od wszy- 
stkich dotychczasowych tem, że była z góry za 
powiedziana przez partyę, a nie przygotowana 
konspiracyjnie. Wiedziało o niej nie szczupłe 
grono towarzyszów, ale cała Warszawa, a zatem 
i policya. Nie można więc tn było liczyć na to, 
że się tę ostatuią zaskoczy z nienacka i uniknie 
starcia. Nikt się nie łudził co do tego, a wobec 
ukazu Czeitkowa, wymagającego od żołdactwa 
strzelania do tłamu, nie ulegało. wątpliwości, że 
będą krwawe ofiary. 

Po rozpowszechnieniu odezwy „Do Obywateli 
i Towarzyszów*, wydanej przez komitet central- 
ny P. P. S. (podaliśmy ją w numerze niedziel 
nym) puszczono drukowane (po polsku i w żar- 
gonie) kartki warszawskiego komitetu robotni 
czego P. P. S., wyznaczające miejsce i godzinę 
demonstracyi — plac Grzybowski, godzina 12 w 
niedzielę. Jedoocześnie została wydana odezwa 
partyi, zwracająca się do młodzieży i wzywająca 
ją do udziułu w demonstracyi. 

Cała Warszawa z zapartym oddechem oczeki- 
wała demonstracyi, kióra miała się stać odpowie- 
dzią rewolucyonistów polskich na mobilizacyę. 

Około godz. 12 na plac Grzybowski zaczynsją 
zewsząd napływać grupki robotników. Pulicya 
dość gęsto rozsypana jest po placu i tworzy 
zwarty kordon przed kościołem Wszystkich Świę- 
tych. Po bramach steją konni żandarmi i ułani 
Tiom rośnie z każdą chwilą. Godzina 1321/4. Na- 
bożeństwo się kończy. Zebrani w kościele wy- 
chodzą i mieszają się z tłamem, króry się już 
tymczasem utworzył na olbrzymim placu. Naraz 
urganiz toromie demonstracyi formują pochód i 
jednocześnie zjawia się czerwony: sztanłar Z na 
pisom: „Nie będziemy żołnierzami cara!“ — z je- 
dnej stony i „P. P. 8.* z drugiej. Tłum towa 
rzyszów skupia się przy sztandarze, Wówczas 
pelicyanci rzucają się na demonstrantów z wy 
d'bytymi pał«sznmi i rewolwerami w ręku. De- 
monstranci przyjmują ich salwą rewolwero- 
wą. Kilku policyantow pada, inni uciekają. 
ptem znowu wracają, strz lając z rewolwerów 

Powstaja formalna bitwa. Demonstranci dali 
przeszło 200 strzałów, zanim konnica (żan- 
darmi i ułani) nadbiegli w suknrs policyantom. 
Pochód został rozbity: część demonstrantów zmu 
Bzono do cofnięcia się do kościoła, część wypar 
to w ulice sąsiednie, część wreszcie wspchnięto 
do bramy. Konnica harcuje po całym placu, a 
wszystkie ulice, wychodzące na plac, zostają 
zamknięte silnymi kordonami. Poza tymi kordo- 
nami (ku ul. Bagno, Granicznej, Królewskiej, 
Grzybowskiej, Żibiej i t. d) formują się olbrzy* 
mie tłumy. Kordon otacza półkolem front kościo- 
ł», nie wypuszczając stamtąd nikogo przez 2 go 
dziny. 

Podczas bitwy na placu Grzybowskim padło 
kilka trupów i mnóstwo ciężko rannych Za- 
bito paru towarzyszow, ale zabito też I dwóch 
policyantów, a rewirowy został tak ciężko po 
raniony, że na pewno żyć nie będzie. Szpicel, 
przebrany za studenta, dostał kulą w łeb i padł 
trupem na miejscu. Rannych, jako też i trupy 
uprzątnęło „Pogotowie*, Opowiadano mi, że pe 
wien stróż widział w bramie kilkanaście tropów. 
Dażo rannych aresztowano. Ogółem aresztowa- 
no do 1000 osób. Sam widziałem, jak 2 seci 
ny kozaków prowadziły tłum, złożony z kilkaset 
osób od placu Grzybowskiego do ratusza. Były 
to osoby, osaczone w kościele 1 wpędzone w je 
dnę z bram na Grzybowie, 

Tymczasem demonstracya, przerwana na placa 
Grzybowskim, rozlała się na wszystkie ulice są 
siednie i nawet dalsze. Na Marszałkowskiej ufor- 
mował się duży pochód robotniczy z trzema 
sztandarami. I tu strzelano do policyi. Ku 
Wierzbowej zdążał pochód stndencko inteligencki. 
Wogóle należy podnieść, że towarzysze-stndenci 
zachowywali się dzielnie i dotrzymywali placu 
towarzyszom-robotnikem. Na Dzielnej urządzili 
pochód demonstracyjny towarzysze-żydzi, którym 
nie udało się przedrzeć na plac Grzybowski. 
Okrzyki „precz z mobilizacyą!* „Niech żyje wol 
ność!“ i towarzyszące im salwy słyszało się do 
godziny 6 na całej przestrzeni od Marszaikow* 
skiej do Sosnowej z jednej strony i od Złotej 
do Rymarskiej, z drugiej. 

Policya rzucała się na przechodniów, wycią: 
gała Indzi z tramwajów, kozacy strzelali nawet 
do jednego z tramwajów. Około godz. 5 na 
ulicy Zielonej strzelono do tłamu. 

Sztandaru nie oddano, 0 czem z damą mówią 
towarzysze. Wrażenie w całej Warszawie nie- 


słychane. Takiej demonstracył od r. 1863 nie 
było, to zdanie ogóła. Jutro wyjdzie odezwa w 
sprawie demonstracji. e. 


Aresztowania w Borysławiu. 


Borysław, 14 listopada. 

W piątek 11 b. m. wieczorem areszto- 
wani zostali w Borysławiu tow. Julian Ry- 
chlicki, Wojciech Gabryel i Karol In 
wał, stojący na czele tutejszej organizacyi 
robotniczej, oraz robotnicy Chomycz, Kazi- 
mierz Kandórfer i Józef Kuźma pod za- 
rzutem zbrodni podpalenia, względnie nama- 
wiania do podpalenia. Aresztowania dokona- 
no na podstawie denuncyacyi, jakoby oni 
byli sprawcami pożarów szybów nafto- 
wych podczas wielkiego strejku górni- 
ków w Borysławiu. 

Przedsiębiorcom naftowym w Borysławiu 
idzie o zgniecenie organizacyi robotniczej. 
Aresztowanych denuncyował niejaki Pet row, 
osławione indywiduum borysławskie, fagas 
przedsiębiorców. Na skutek jego denuncyacyi 
aresztowano trzech przywódców ruchu robo- 
tniczego w Borysławiu. Przy przesłucha- 
niu wstępnem oskarżonych przez sędziego 
śledczego w Drohobycza było obecnych 
dwóch przedsiębiorców borysław- 
skich. | 

Oskarżeni stanowczo oświadczają, że są 
niewinnymi. 

Wszystkich sześciu aresztowanych odsta- 
wiono do sądu powiatowego w Drohobyczu, 
a następnie do sądu obwodowego karnego w 
Samborze, gdzie ich zamknięto w areszcie 
śledczym. 


Przegląd polityczny. 


Z powodu zajść w Insbruku wmięszał się 
podobno rząd włoski w sprawy Włochów an- 
stryackich. Tryesteński dziennik „Piccolo“ 
donosi z Rzymu, że włoski minister spraw 
zagranicznych Tittoni udał się do rządu au- 
stro-węgierskiego z przyjaznem przedstawie- 
niem, jakie wrażenie wywołały wśród ludno- 
ści włoskiej zajścia insbrnckie i prosił, by 
sprawa o ile możności szybko została zała- 
twioną; Tittoni czuł się do tego uprawniony 
z powodu, że także włoscy poddani w Ins- 
bruku ponieśli uszczerbek. 

Wiadomość ta urzędowo nie została po- 
twierdzoną. 

W Rovereto, w południowym Tyrolu, od- 
było się liczne zgromadzenie ludowe, które 
uchwaliło domagać się uniwersytetu w 
Tryeście. Równocześnie uchwalono rezolu- 
cyę, wzywającą posłów włoskich, aby tak dłu- 
go uprawiali obstrakcyę i przyłączali się 
do każdej opozycyi. jak długo to żądanie wło- 
skie nie spełni się. 


Przegląd społeczny, 


Z ruchu robotniczego w Brodach. Z Bro- 
dów piszą nam: Już od dłuższego czasu tu- 
tejszym pracodawcom nie podoba się orga- 
nizacya zawodowa naszych robutników. Spe- 
cyalnie pracodawca Leon Bałaban, handlu- 
jący Szczeciną, odznacza się wielką niesu- 
miennością wobec swych robotników. Pan 
Bałaban ulega wpływom swego buchaltera, 
znanego w mieście „kawalera*, p. Jakóba 
Arona Tajcha, i jednego ze swoich majstrów 
p. Nissana Uhrmachera. P. Tajch, chcąc po- 
mścić się na robotnikach za to, że go nie 
chcą wybrać do zarządu powiatowej Kasy 
chorych, „obrobił* p. Bałabana i podjudził 
przeciwko robotnikom. P. Bałaban oświad- 
czył zeszłego tygodnia, że tym robotnikom, 
którzy nie wystąpią z Unii tkaczów (szcze- 
ciniarze mają stacyę płatniczą Unii tkaczów 
w Wiedniu), wypowiada robotę. Wypowie- 
dzenie to robotnicy przyjęli. Na 23 robotni- 
ków tylko 3 nie należy do organizacyi, ale 
i oni przyłączą się do strejku. 

W środę, dnia 5 bm., odbyło się w lokalu 
„Zgody* poufne zgromadzenie wszystkich 
szezeciniarzy. Zgromadzenie zagaił tow. Ro- 
senrauch, przewodniczył tow. Friedman, 
referował tow. Steiner. Robotnicy oświad- 
czyli, że roboty u Bałabana nie przyjmą. 
Wszyscy zorganizowani robotnicy nałożyli 
na siebie dobrowolny podatek celem wspo- 
magania pozbawionych pracy. W dyskusji 
zabierali głos między innymi tow. Leisty- 
na, Zwerdling. Wszyscy podnieśli to, że 
rob tnicy będą z całą stanowczością bronili 
swojej organizacji. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowegoe 
drobnym drukiem (petitom) za pierwszy raz pe 
20 halerzy, następny po 10 hul. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrolegi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t..d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsce- 
wyoh, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych prenumeraterów. 


Reklamacye otwarte są wolne ed opłaty pe- 
oztowej. — Redakoya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia, 


Przy sposobności chcemy zauważyć, że 
specyalną bezczelnością wobec- robotników 
odznacza się „majster“ p. Nissan Uhrmacher, 
który bije robotników i przez którego wielu 
robotników traci robotę. We czwartek 10 
b. m. był u p. Bałabana tow. Leistyna, 
któremu Bałaban oświadczył, że zgodziłby się 
na przyjęcie 10 robotników, dla reszty je- 
dnak niema roboty. Takich wykrętów używa 
teraz p. Bałaban, kiedy dowiedział się, że 
Unia tkaczów popierać będzie wyrzuconych 
robotników. d 

W sobotę 5 b. m. odbyło się w lokalu 
„Zgody“ poufne zgromađzenie wszystkich 
zorganizowanych towarzyszów i towarzyszek, 
na którem tow. Bardach zdał sprawozda- 
nie z kongresu. Po przyjęciu sprawozdania 
do wiadomości, wybrano na nowo komitet 
miejscowy, do którego weszli tow. Friedman, 
Mróz, Bardach, Leistyna i Rosenrauch Prócz 
tego wchodzą w skład komitetu miejscowego 
z głosem doradczym przewodniczący „Zgody* 
i wszyscy kierownicy stacyj płatniczych. 


Z sali sądowej. 


Praktyki sądu przemysłowego w Krakowie. 
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o wyroku 
sądu przemysłowego w Krakowie w sprawie tow. 
Romana Galskiego, robotnika stolarskiego, prze- 
ciw fabrykantowi Baltazarowi Boguckiemu, dono- 
simy co następuje: 

„Stan faktyczny* wyroku stwierdza przede- 
wszystkiem, iż strony zrzekły się udziała aseso- 
rów w składzie sądu przemysłowego, podczas gdy 
tow. Galski stanowczo twierdzi, że nietylko nie 
oświadczył wobec sądu, iż zrzeka się asesorów, 
lecz nawet o to wcale sędzia go się nie pytał. 
Tow. Galski był przekonany, że sędzia spisuje 
protokół t. zw. „pierwszej audyencyi* i że wy- 
znaczy termin rozprawy głównej z przybraniem 
asesorów; zdziwił się zatem bardzo, gdy sędzia 
zupełnie dlań niespodziewanie wyrok ogłosił. Po- 
nieważ stwierdziliśmy, iż w protokole sądowym 
niema wcale wzmianki ani o zapytaniu sędziego, 
ani o żadnem oświadczeniu się stron co do zrze- 
czenia się asesorów, a jaż od dłaższago czasu 
słyszymy o podobnych wyrokach, uważamy takie 
postępowanie sądu za pogwałcenie ustawy i żą- 
damy jak najszybszego nsunięcia bezprawia. 

Gospodarka Banku mieszczańskiego. Ubie- 
głego tygodnia odbyła się w Stanisławowie roz- 
prawa przed przysięgłymi, rzncająca jaskrawe 
światło na gospodarkę w tamtejszym Banka mie- 
szczańskim, na czele której stoi znany Stanisław 
Horoszkiewicz, przewodniczący stowarzyszenia 
zwanego „nagłą śmiercią*, prezes Świeżo zało- 
żonej Kasy chorych św. Józefa i t. d., it. d. 
Rozprawa ujawniła, na co bywają obracane fun- 
dusze i skąd takie instytocye jak „nagła śmierć* 
lab Kasa chorych św. Józefa czerpią Bwe fon- 
dusze. Do prokaratoryi państwa wpłynęło donie- 
sienio dyrekcyi Banka mieszczańskiego, że na 
tzkodę Banku popełniono oszustwo w ten sposób, 
że uzyskano w Banku wskntek sfałszowania ksiąg 
bezprawnie wy;łatę kwoty 2000 K, oraz że o 
popełnienie tego osznstwa podejrzanym jest były 
likwidator tego Banku niejaki Zygmunt Wą- 
sowski, 

Po całodziennej rozprawie wydali sędziowie 
werdykt uwalniający p. Zygmunta Wąsowskiego. 
W toku rozprawy stwierdzono atoli zeznaniami 
świadków i znawców, że gospodarka dyrekcyi 
była wadliwą i koliiowała co najmniej z usta- 
wami cywłlnemi, uciekano się bowiem do masko- 
wania braków, fiogowania bilansów; braki bam- 
kowe uzupełniano zapomocą fandu:zu dywidend 
niepodjętych, który nie był wła-nością Banka 
i do niego nie należał, deficyty kasowe pokry- 
wano kosztem obcej własności. Ks ęgi likwida- 
cyjne i księgi wkładek były zupełnie wadliwe, 
co stwierdzili znawcy sądowi, prowadzenie tych 
książek było nieprawidłowe i nie odpowiadające 
rzeczywistości. Storno (poprawki) aż nadto czę- 
sto dotyczył i to grubych pozycyj, między innemi 
i samego prezesa. 

Z tego wyniku rozprawy zrozumiałem teraz 
się stało dla każdego, skąd brały się pieniądze 
na wybory i dlaczego mimo całego chrześcijań- 
stwa i antysemityzmu p. Horoszkiewicza, poży- 
czano pieniądze takim finansowym bankrutom, 
jak Weidenfeld i inni. Dziś zrozamiałem się 
stało, dla kiżdego, dłacz-go Rnubinst'in obrał 
sobie H-roszk ewicza, jako sprzymierz ńca przy 
wyborach dla ochrony złodziejstwa i oszustw, 
dlaczego Horoszkiewicz ustanowienv w r. 1900 
przez sąd karny znawcą dla ksiąg Kasy chorych, 
orzekł, że wszys'ko jest w porządku i dlaczego 
Horoszkiewicz założył na spółkę z Rubinsteinem 
kasę św. Józefa, aby pomścić krzywdy komiteta 
złodziei kasowych i ukarać robotników za to, że 


3 Rraków sroda 


poważyli się wydrzeć Kasę z rąk oszustów i szal 
bi-rzy. Instytoe a finansowa, dzięki gospodarce 
H roszki'wicza, z etała w cp'nii grubo nadszar: 
gana i j-żeli kli a Horoszkiawicz Rubinstein da- 
lej zechse w t-n sposób się rządzić, może przyjść 
do katastrofy. 


© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 


NUMER 6 ROK IV 


„LATARNIA“ 


Świeżo wyszła z druku 


KWESTYA 
ŻYDOWSKA 


Napisał F. WILEŃSKI 


Cena 3 ct. (6 halerzy) 
z przesyłką 5 ct. (10 h) 


Do nabycia w Admin. 
„Latarni“ — Kraków, 
ulica Sławkowska 29 


CACACACACACACAO) 
KRONIKA. 


Listy i przesyłki do komitetu wykonaw- 
czego polskiej partyi socyalno-demokraty- 
cznej adresować należy: Dr Emil Bobrow- 
ski, Kraków, Plac Matejki 9. 


Monachomachia. Odnośnie do naszej wczo- 
rajszej notatki o bojkotowanin »zpitala Bonifra- 
trów przez kler krakowski informują nas, że 
wiadom ść ta jest zupełnie prawdziwa. Już dwóch 
chorych w szpitaln Bonifrat'ów zmarło bez zao- 
patrzenia ostatnimi sakramentami Żaden ksiądz 
krakowski nie chce nawet mszy odprawić w ka- 
plicy szpitalnej. W ten sposób ks. kardynał z 
Kozielska Puzyna, mając zatarg z Bonifratra- 
mi, mści się na niewinnych chorych i ich rodzinach, 
uważających odmówienie wijatyku za równozna- 
czne z zamknię iem wrót do szczęśliweści wie- 
cznej. Książę kardynał chce bojkotem relizijnym 
(właściwie: antyr: ligljnym) odstraszyć pacyentów 
od szpitala Bonifratrów. Zupełnie w myśl nauki 
Chrystusa, który nam kazał miłować nawet nie- 
przyjacioły. nasse i odpuszczać winy naszym wi- 
nowajcom. Średniowiecze wstaje w Krakowie z 
grobu przeszłości, 

W oknie sklepu „Naprzodu“, ul. Sławkow 
ska 29, wystawil śmy kulę r: wolwerową, wydo- 
by'ą z rany j da*go z towarzyszów-uczestników 
niedziel ej d monstracyi P. P S. w Warsz'uie 

Młodzież krakowska wobec zajść w Insbru- 
ku. K.mers ogółno akademicki vd'ył się w po- 
niedziałek 14 b. m. w sali Kleina w sprawia 
zajść w Insbruka pod przewodnictwem akad. 
Dubiela. 

Referat wygłosł w tej sprawie akad. Chle- 
bek, podkreślając, że zajścia w Insbruko ma ą 
tło najohydniejszych walk nacyoralistycznych, 
wynikających z niezdecyduo anego stanowiska rzą- 
du wobec równoupr:wn enia wszystkich narodów 
w Austryi. W myśl wywodów postawił referent 
następującą rezolicyę: 

„Krakowska nłodzież akadem'cka, zebrana ma 
kom rse ogólno ak»d'mickim w dnia 14 b m, 
wyraża naj-npełuiejsze potępienie wszystkim sf 
rom rządowym czy prywatnym, dążącym do wy 
wołania i zaostrzenia sporów n:rodowościowych 
do gnębienia innych narodów w imię jakichkol- 
wiek racyj — niepownym na wzniosłe hasła bra- 
terstwa lndów. 

Potępla dwulicową i niezdecydowaną polit: kę 
rząda, który w: bec szowinistycznych i brutalnych 
nresz zeń pewnej warstwy Niemców, nie umia 
zapewnić w obrębie swego terytoryum każdej 
narodowości prawidłow:go rozwoju narodowego 
i kolturalneg», wyraża walczącym kol gom wło- 
skim o uniwersytet sympatvę i współczucie; po 
tępia również analogi zne i połowiczn» stan: wi- 
sko rządu wobec słowiańskich paralelek przy 
semiuarya h śląskich, a nwsżając załatwienia» tej 
sprawy za prowizoryczne, domaga się od ębnch 
seminargów tak dla narodowości polskiej, jsk i 
czeskiej”. 

W dyskusyi mi-dzy innymi przemawiał akad. 
K.- Krzysztoń, który niezręcznem wrażeniem 
identyfikojącem naród polski z naro 
dową demokracyą wywo'ał wśród zebrana: ch 
ogromne mzbarzenie, thk Ża postawionn wniosek, 
by mówcy za to wyrażenie udzielić nagany. 
Reacgując na to, narodowi demokraci postawil 
wniosek, by wnioskod«wcom pojrzełniego wnio- 
sku udzielić nagany. W amot;wowania swego 
wniosku akad. Bała (nar. dem.) odmówił prawa 
stawiania padobnych wn osków kulelze z War- 
szawy, „dlatego że ten korzysta z pra 
wa gościa n naa“ (!). 

To skandaliczne odezwanie się akad. Bały, 
który omal, że na każdem zebrania zuchowaje 


QOOSOODOOOOOO 
© © © © © © © © © 


się prowokująco, wywołało w sali burzę, która 
skończyła się secesyą narodowych demokratów w 
liczbie mniej więcej 30. Secesyę poprzedziła 


uchwała komersn, udzielająca nagany wspo- 
mnianemn Krzysztoniowi, a odrzucająca wnio 
sek Buły. 


Komers zakończył się późno w noc jednogło- 
ś em nchwaleniem rezolucyi, przedłożonej przez 
referenta, 


Jak „Czas* „nastraja* czynownictwo ro- 
syjskie. Poniedziałkowy „Czas* podaje w stre 
szczeniu opis ostatnich demonstracyj w Warsza 
wie i w zakończeniu dorzuca: „Odpowiedzialność 
za demonstracye spada na organizacyę socyali- 
styczną. (Odkrycie/). Jasnem to nawet dla czy- 
nownictwa, że socyalizm jest objawem ogólno 
europejskim, importowanym z zewnątrz i zwal- 
czanym przez całe niemal społeczeństwo pol- 
skie”... 

„Czas* lęka się, aby P. T. czynownicy nie 
zechcieli się w pierwszym gniewie do cna roz- 
czarować co do obnoszonej przez ugodowców lo- 
jalności Polaków i tak z pewną napozór miną, 
a z nispokojem w jelitach, wmawia w nich chy- 
trze (lab jak kto woli, zabawnie), iż oni dobrze 
rozamieją, że przeciwcarskimi są w Polsce jedy 
nie zarażeni importowanymi ideami gocya 
liści, rodzime zaś polskie serca wzdrygają się 
na wszelkie czyny antyrządowe i łgną do stóp 
cara 

Tak w Łowiczu, niedawno przecie carowi kor- 
nie przedstawiał Czetwertyński — w „święto- 
pełkostwie* rodowem Mirskiemu pokrewny. 

Więc jaśnie wielmożni czynownicy: zamknijcie 
oczy na internacyonał — chwast z obcych za- 
wleczony krajów, spójrzcie na wiernopoddańczość 
księcia Czetwertyńskiego, posłuchajcie: przez jego 
usta, nad carską dłonią pochvlone, przemawia 
prawy i prawdziwy dach Polski. Łaskawi, świa 
tli, wszak napewno wierzycie, że Polska cała 
lojalna, carochwalcza, żądna za cara i obszerniej- 
szą oj'zyznę krew w Mandżaryi przelewać!... 

Pomoc dla dezerterów. Piszą nam ze Lwo 
wa: W poniedziałek wieczór odbyło się ponfne 
zebranie obszerniejszego grona o-*ób, zwołanego 
przez zarząd lwowskiego Koła „Związku pomocy 
narodowej“. Po dłuż:z'j dyskusyi na temat orga- 
nizacvi pomocy dla dezerterów, wybrano komitat 
„doraźnej pomocy narodowej*, który podzielił się 
na trzy sekcye: finansową, prawną i informa- 
cyjną. Ze strony socyalnych demokratów weszli 
do komitetu: tow. Hadec, Diamand, Wyrostek. 
Dł.ższą dyskusyę wywoł»ła kwestya, czy pomoc 
ma bsć ndzielaną tylko P lak m, czy też wszyst 
kim dezerterom, bez różnicy narodowości. Młody 
aż do zi:l ności prezes Czytelni akademickiej, 
Argarniński, domagał się, aby dezerterów na- 
rodow Śl niepolskiej wyłączono z opieki, Żądał 
też, by k»żiv dezerter, r:fiektnjący na pomoc, 
przynosił ze s'bą poświadczenie, że jest naprawdę 
dezerterem. (Wes>łość, Wołani': poświadczenie 
od konsola rosyjski=go). Projekty p. Argaslń- 
skiego odrzucono jednom:ślnie, Starsi narodowi 
demokraci nie usiłowali nawet bronić swego pa 
pila. który już zewnętrznym wyglądem i budową 
czaszki przypominał, że nacyonalizm jest poję- 
ciem nietylko p'litycznem, ale i antropologicznem. 
Pomijając ten wesoły epizod, był przebieg ze- 
brania pow»Żny i rzeczowy. 

Dla ilustracyi stosunków bocheńskich, 
które obrenie z powodu historyi kasynowej na- 
brały rozgłosu, warto podać następujący fakt, 
o którym nam d'ncszą z Bochni: W gimnaz: um 
bocheńskiem pewien uczeń VIII. klasy miał wo 
bec zgromadz*nych profesorów i uczniów całego 
gimnazynm odczyt o kongresie sodalisów marysń- 
skich we Lwowie I o koronacii cadownego obraza 
Matki B skiej w Tachowie. Świadczy to wymo- 
wnie, jak ta mieścina opętana jest przez klery- 
kałów. W takiem mieście nic dziwnego, że po- 
wst ła tak zacięta walka o prenumerowanie „Na 
prz du“, która gdzieindziej byłaby Śmiesznym 
anachr n zmem. 

Podob 0 opozycya, która z Kssyna bocheńskie- 
ge wys'ąviła z powodu uchwały, zakazn'ą4cej czy- 
tania „Naprzodu“ w Kasynie, ma zamiar zało 
żyć drogie Kasyno, wolne od przemocy kleryka- 
lizmu w juiącego 

Zołdacka brutalność. Pod tym tytułem do- 
nosi „Tigodn k jairo łauski* o zajściu, jakie mia- 
ło miejsce 5 bm. w Jarosławia. Kupiec Singer 
wyszedł na chwilę ze sklepu. pozostawiając w 
nim ł2-letnią swą córkę. Przechodzący ofirero- 
wie 90 p. p. Karol Głath i Stanisław Martini 
stanęli przed sklepem i zuczęli zaczepiać strj cą 
przy drzwiach Singerówne; kiedy cofnęła się do 
sklepu wszedł za nią Glath napastując ją naj 
bezczelniej Wracający do sklepu Siuger, widząc 
córkę szarpiącą się z oficerem, który gwałtem 
chciał ją pochwycić w objęcia, krzyknął na na 
psstnika, by s'ę wynosił. Glnth wypadł ze skle- 
pa i kazał policyantowi aresztować Singera, ten 
odmówił jednak żądania cfi-era. Przed sklepem 
stał dalej Martini, cb»k zaczął zhierać się 
tłum zwabiony krzykami w sklepie. Gluth wpadł 
n»powrót do sklepu, dobył szabli i Singerowi 
n»jspekojniej stojącemu: na środku sklepu wy: 
mierzył cios w głowę, Po czem chowając 
obryzganą krwią szab'ę do pochwy, wyszedł ze 
sklepn i razem z Murtinim skierowali się kn 
miasta. Obarzeni świadkowie zajścia nie szrzę 
azili wvmsyślań oba oficerom, ci uznali za stoso- 
wne schronić się przed nimi d» pob'iskiej ka 
wiarni. Kiedy stamtąd wchodzili tłum przyjął 
ich gwizdsniem i wyzwiskami, oficerowie wydo 
byli znowu szable i przyszłoby niezawodnie do 
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ry zabrał obu awanturników. Singera odwieziono 
do szpitala, wystąpiła u niego gorączka i obja 
wy wstrząśnienia mózgn. 

Rozwiązanie rady gminnej w Haliczu. Sta- 
nisławowska rada powiatowa uchwaliła jednogło- 
śnie wniosek do starostwa o bezzwłoczne rozwią- 
zanie rady miasta w Haliczu z powodu różnych 
nieprawidłoweści. 


Wiece urzędników pocztowych odbyły się 
w niedzielę 13 b. m. rów'"ocześnie w 25 mia- 
stach anstryackich, na których podnoszono żą- 
dania tej kutegoryi urzędników. W Wiedniu 
wzięli udsiał w wiecu posłowie: dr Lueger, dr 
Vogler, prof. Pommer, dr Gessman i inni Pod- 
niesiono żądanie uregalowania awansu, skrócenia 
czasu służby na 35 lat, zaprowad'enia spnczyn: 
ku niedzielnego, «raz pragmatyki służbowej. — 
Lueger omawiał położenie parlamentarne i przy- 
rzekł pocztowcom poparcie ich żądań przez wszy 
stkie stronnictwa. 

We Lwowie obradowali urzędnicy pocztowi 
prd przewodnictwem kontrolora Heydera w obe- 
cnhości posła Głąbińskiego. Omawiano te same 
sprawy, co w Wiedniu i przyjęto odnośne rezo- 
lucye, których poparcie przez Koło polskie przy- 
rzekł p. Głąbiński. 


Wilhelm Il w teatrze. W sensacyjnej ksią. 
żce „Wielki król Pat-cake*, która jest satyrą 
na znanego wielomownego panującego, jednego 
z najpotężniejszych państw w środkowej Earopie, 
opisany jest dzień z życia „wielkiego“ monar- 
chy. W dnin tym jednak wielki Patacake nie 
zdążył być w teatrze. A szkoda, bo i tu jest on 
sobą, czego dowodem świeży wypadek antenty- 
czny, charakteryzujący go tak dosadnie, jak te- 
go nie potrafiłby uczynić najzjadliwszy satyryk. 
Dnia 5 bm. Wilhelm II zapowiedział swoja. do- 
stojną obecność w berlińskiej operze królewskiej 
i rozkazał zarazem przez*wwego mistrza ceremo- 
nii, aby na to przedstawienie damy zjawiły się 
w kostyumach dekoltowanych. Jednakże wiele z 
dam, które na przedstawienie przyszły, zbyt pó 
źno dowiedziały się o rozkazie władcy, zjawiły 
się w kostyumach zapiętych pod szyję. Wilhelm 
wszedł do swej loży i obrzucił widownię nieza- 
dowolonem spojrzeniem, dał rozkaz swemu mi 
strzowi ceremonii, a po chwili wszystkim nie 
dekoltowanym damom kazano wyjść z teatra. 
Wiele z nich usłuchało, niektóre jednak poodry 
wały w garderobie górne części staników i w ta- 
kim stanie zjawiły się na widowni. Patacake był 
zadowolony z takiego sposobu wykonania swoje- 
go władczego rozkazu... : 

Najodpowiedniejszy kandydat. W pewnem 
miasteczku niemie kiem z»leca miejscowe pisem 
ko wybór niejakiego Jakóba Giehla na członka 
rady miejskiej, gdyż kandydat ofiaruje swoim 
wyborcom 600 litrów wina, 3 sarny, Z bażanty 
i 6 zajęcy. Takim ludziom należy się miejsce 
w radzie, gdyż oni dbają nietylko o siebie, ale 
io wsrół bywate!ach pamiętają... 

Rozruchy w Cluses przed sądem. Dnia 14 
b. m. w Annecy we Francyi rozpoczął się przed 
trybunałem przysięgłych preces z powoda gło- 
śnych zajść, który. h widownią było dnia 18 go 
lipca b. r. miasteczko Cluses. 

Zajścia te wynikły p dczas strejku robotników, 
który wybuchnął w j'diej z tamtejszych fabryk 
z-garków. Właściwą przyczyną zajść był barba- 
rzyń ki prstęp k synów właściciela fabryki p 
Crettier'a. Gdy strejknjący robotnicy zeb ali 
się przed domem tego ostatniego, młodzi kapita- 
liści zatarasowawszy się uprzadn'o, poczęli strze 
lać dò tłuma. Trze h robotników padło na miej- 
gru, czterdziestn jeden odniosło mniej lub więcej 
ciężkie rany. Na strzały te robotnicy odpowie- 
dzieli gwałtowną, a usprawiedliwioną reakcyą, 
która między innemi doprowadziła do zniszczenia 
fabryki p. Crettler'a. Zawezwane wojsko przy- 
wróciło „porządek“. Z wielu ar sztowanych wów- 
czas, staje dziś przed sądem 6 robotników, o- 
sk»rżonych o zaburzen'a. Przed sądem staje ró- 
wnież jeden z synów p. Crettier'a. Rozprawa 
potrwa 10 dni. Wezwano 260 świadków. Ludność 
miasteczka Clases zachowoje zupełny spokój, 
przekonana jest bowiem, Że przysięgli wydadzą 
wyrok przyehylny dla robotników. 

Proletaryat kościelny w Rzymie. „Przecho- 
dnie, znajdujący się o czwartej zrana przed ko 
ściołem św. Tomasza w Rzymie — pisze jeden 
z tygodników warszawskich — bywają świadka- 
mi ciekawej i oryginalnej sceny. Przed furtką 
kościoła stoją tłumy księży, nędznie odzianych, 
wychudłych, bradnych, ze staremi, wyszarzanemi 
parasolami w rękach, z piętnem głodu i troski 
na wynędzniałych twarzach. Jest to cyganerya 
kleru, proletaryat kościelny, księża bez kościoła, 
bez mszy, przytułkn i chleba. Czekają z ntę 
sknieniem na swego dziekana, szafarza dochodów 
kościelnych, który ma codziennie do podziału 
między tę głodną rzeszę około 20 mszy dwu 
frankowych, odprawianych zaledwie w 12 z 365 
kościołów rzymskich. Suma mała. W najlepsze 
dnie targ dochodzi bardzo rzadko do 100 fran 
ków (38 rnbli), a szanowne towarzystwo (sca 
gnozzi) liczy około 100 członków. Jest to więc 
akurat tyle, ile niezbędne jest, aby ten tium nie 
umarł z głodu. Gdy się podwoje kościoła otwo- 
rzą, wszyscy hnrmem cisną się do wnętrza, aby 
odpocząć po długiem oczekiwania i schronić się 
przed niepogodą. 

Zjıwia się dzi-kan i rozlosywnj» msza. Około 
dwodziestu szczęśliwych wybrańców fortuny czem 
pręłzej chwyta asygna'yę, upowa?ni»jącą d' 
mszy i spi szv do właściwych kośc ołów. aby 
czempredzej załatwić form»lność przed ołta'zem 


nowych zajść, gdyby nie nadejście kapitana, któ- | i dobrać się do upragnionej dwu frankówki. A re- 
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szta, prawie całe towarzystwo, z rezsgnacyą w 
diszy r zpoczyna całodzienną węirówkę po ko- 
ści łach, głzia od czasn d' cza-u udaje się im 
wyż brać grosz od biedni jszej publicznoś'i lub 
kawałek chl ba, aby nie zawrzeć z głodu. Z na- 
stąpi niem nocy wszyscy się rozchodzą pod filxry 
lab mnry kościołów i najczęściej z głodnym żo- 
łądkiem zasyjiają w nazi i lepszego jutra. Pius 
X o krórym mówią, że je-t bardzo litościwy, 
kazał niedrwno p zeprowadzić ankietę, co do 
trybun Ż.eia tych biedaków Okazało się, że ci 
pro'etaryusze kośc elni uzspełniają swój sz*zurły 
z:robek rozmaitemi prof: svami, niewiele mające- 
ni wspólnego z funkcyami :łuvg bożych. Niektó- 
rzy ofiarują swe usługi policyi; 


Skonfiskowano! 


Specyalnie wyznaczona komisya radziła nad 
tem, w jaki sposób możnaby, nie uszcznplając, 
broń Boże, kasy papieskiej, pomódz biedakom, 
Wkońcu postanowiono potrącić z pensyi i bene- 
ficyów zamożniejsz:ch proboszczów pewien pro- 
cent na rzecz biednych klechów. Jednocześnie 
papież rozkazał, aby wszyscy duchowni obcej na- 
rodowości lab innej dyecezyi, którzy nie megą 
ułowodnić rzeczywistej potrzeby przebywania w 
Rzymie, bezzwłocznie powrócili do swych miejsce 
stałego zamieszkania, a kongregacya ów. Toma- 
sza w Rzymie otrzymała zapom gę dla udziela- 
nia przytałku dziennego tym paryasom, którym 
się nie uda dostać mszy, lub inaego intratnego 
zajęcia. Widocznie kancelarya jego świętobliwo- 
ści doskonałe wystndyowała wszelkie sposoby, ja- 
kich się imają rozmaite zarządy dla pozbycia się 
panprów, a nawet naśladować zaczęła klasyczny 
sposób — wysyłania biednych sług boży h do 
„miejsc zamieszkania“. Ale j.ż-li się innym nie 
udało dotychczas tą drogą uwolnić od widoku 
biednych ludzi, to i w danym wypadku zapewne 
długo jeszcze będziemy świadkami taki+go stamu 
rzeczy, przy którym papież zbiera jeden milion 
za drogim, kardynałowie i biskupi rozjeżdżają się 
powozami i ekspresami, a niższy kler, po przy- 
jęciu święceń kapłańskich. chwyta się najgor- 
szych sposobów, aby zarobić na kawałek chleba*. 

Były oficer austryacki w armii japońskiej. 
Z Arada denoszą do wiedeńskiego „Tagblartu*: 
Jeden z mieszkańców tutejszych Ernest Györű 
otrzymał ciekawy list od byłego kcl-gi z w: jska 
Franciszka Dlabala, który, jako oficer austrya- 
cki, wystąpił był z wojska wskntek długów. Opn- 
ściwszy służbę wojskową, udał się początkowo 
w okolice Pragi, gdzie posiadał rodzinę. Potem 
emigrował do Królestwa Polskiego. Dalej ślad 
po nim zaginął. D piero ze świeżo otrzymanego 
lista dowiedział się Guórfń, iż były jego kolega, 
w poszukiwania przygód wojennych, wyje: hał na 
Wschód daleki i to w sposób niezwykły: jako 
palacz na rosyjskim okręcie handlowym. 

D płynąwszy do upragnionych wybrzeży, wśród 
wiein trudności, przekradł się przez szeregi ro- 
syjskie (chciał bowiem walczyć po stronie Jap'ń- 
czyków) i dostał się do niewoli japońskiej. Tu 
zażądał, by go przedstawiono jakl+ mn wyższema 
oficerowi. Wówczas wyjaśnił, iż odbył swą da- 
leką podróż, aby bić slę w wojsku japoński-m. 
Początkowo nie chciano się na to zgodzić, tłu- 
macząc, iż cudzoziemców zasadniczo do wojska 
się nie przyjmuje; gdy jednak Dlabal bardzo na- 
legał i powoływał się, iż w tym celn opuścił 
słażbę austryacką i tyle przebył przygód, uczy- 
niono dlań wyjątek i zaliczono do armii, oble- 
g»jącej Port Artura Ta za męstwo miał Dlabal 
otrzymać szarżę cficorską. List jego koń zy się 
marzeniami o większej karyerze na słażbie ja- 
pońskiej — z chwiłą, gdy Port Artura zostanie 
zdob: ty. 

Pięknie podziękowali! Następojący charakte- 
rystyczny obrazek wyjmujemy z lista prywatnego, 
nadesłanego z Mandżuryi: 

Na daleki Wschód jechała partya lekarzy, 
między którymi był i lekarz R. z G., żyd, o- 
chotnik. Jechali drugą klasą. Na jednej ze sta- 
cyj mandżarskiej kolei wsiadło do wagonu kilku 
głodnych, znędznlałych oficerów rosyjskich. Le- 
karz R. miał ze sobą zapas żywności i trunków 
i chętnie rozdzielił go pomiędzy oficerów. Kiedy 
się oficerowie najedli lekarz R. pyta się, czy są 
syci. Na to odp wiada jeden z cflcerów: „JeBzczo 
czetyrioch żydow progłotił by!“ (jeszczeby ezte- 
rech Żydów połknął). Ma się rozumieć, że wy- 
nikła awantura, która się skończyła tem, że le- 
k rze musieli przejść do trzeciej klasy i jechać 
tą klasą aż do miejsca, gdzie się mieli stawić. 


Uczył Marcin nie-Marcina. Aleksiejaw po 
powrocie do Petersburga, jak podaje kor*spon- 
dent tamtejszy francuskiego dzionnika „Echo da 
Paris“ rozgadał się podczas interwiewu obszer- 
niej o strategii japońskiej, 

Gdyby nie zbytnia systematyczność Japończy- 
ków, bylby mogli w samym początku zdobyć 
Port Artara. Toż samo i Korok! mógłby był coś- 
niecoś zdziałać, gdyby nie powolność, która po- 
zwoliła Rosyanom ściągnąć nowe wojska... 

Paradnie wyglądają nauki w ustach nienka — 
strategiczna krytyka, dokonywana przez wzór 
nieudolności, przez wodza, wyśmiewanego za gra- 
nicą, wygwizdanego w kraju. 

I ło nie tak, i tot durak.. A jednak moni- 
towani przez Aleksiejewa Japończycy biją Mo- 
skali! 
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Naturalnie, zakończył Aleksiejew swoją ga 
wędę zapewnieniem, iż wojska carskie zwyciężą 
z pewnością. 

Burza w Ameryce północnej. Z Nowego 
Jorkn donoszą: We wszystkich stanach szalał 
wicher z deszczem i śnieżycą Połączenia tele 
graficzne z południem i zach: dem prz -rwane. O'I 
roku 1888 nie było wskatek borz tak wielkiego 
zniszczenia w komanikacyach, jak onegdaj Bar 
dzo wiele miej-cowośc! utraciło połączenie tel-- 
graficzna i telefoniczne. 

O stosunkach dziennikarskich w Anglii 
świadcry zaszły przed kilku dn ami fakt zakopna 
najp ważniejszego dziennika konserwatywnego 
„Standard“ za sumę 700.000 funtów szterlin- 
gów (blisko 17 milionów koron). N»bywcą jest 
angielska liga dla reformy taryfuwej. która p d 
przewodnictwem znanego byłego ministra kolonij 
Chamberlaina dąży do przemiany obecnej polityki 
wolnego handlu (bez ceł) na polit.kę o łach o- 
chronnych. Celem należytego oddział. wania na 
opinię publiczną zakupiono właśnie za olbrzymią 
sumę powyższy dziennik. Świadczy to także o 
tem, Że każda zmiana w polityce angielskiej 
może nastąpić tylko za przyzwoleniem opinii pu- 
blicznej która jedynie decyduje o losach pań- 
stwa. 


Koncert Aleksandra Bandrowsklego. Z To- 
warzystwa muzyczn'go komnnikn ą nam: W naj 
bliższym koncercie Towarzystwa muzycznego, 
który odbędzie się w sali „Sokoła“ 25 b. m 
(piątek), weź nie ndział zn*ny Śpiewak p. Ale- 
ksander Bandrowski. Bilety nabyw ć i zamaw ać 
można codziennie od g dz. 12—1 w połndnie i 
od 5—6 wieczór w kancelary: Tow»rzystwa mu 
zyczneg' przy vlaca Szcz=pańskim 1. 3 

Oddział lwowski Uniwersytetu ludowego 
Im. Mickiewicza odbył w niedzielę nadzwyczaj- 
ne walne zgrom dzenie, na którem uchwalono: 
1) Zważywszy, że statut obecny daje ogr mne 
pole dostatecznej pracy w myśl celów Uniwersy 
tetu ludowego — walne zgromadzenie uchwala 
przejść nad wnioskami zmiany statutu. podany- 
mi przez zarząd główny, do porządku dziennego. 
2) Tak samo uchwalono utrzymać w mocy u- 
chwałę zjazdu delegatów, postanawiającą odbyć 
tegoroczne walne zgromadzenie Towarzystwa w 
Przemyślu. 


ZAWIADOMIENIA 


= Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

Środa: „Dyabeł Łańcncki*, dramat w 4 aktach z 
epilogiem A. Nowaczyńskiego (popularne). 

Czwartek: „Ach to Zukopane”, krotochuila w 3 
aktach. przerobił A. Walewski (popalarne). 

Sobota: „W małym doma, dramat w 4 aktach 
Təd. Riitnera (nowość). 

Niedziela o godz. 8 po południn: „Kopciuszek“, wi- 
dowisko fantastyczne w 8 obrazach z muzyką. prze 
robił A, Walewski. — O godz. 7 wieczorem: „W ma- 
łym domu“, dramat w 3 aktach Tad. Rittnera. 


— Repertuar teatru ludowego w Krakowie 

Czwart k: Trugi koncert p Romana Kleko, oraz 
„Kaśca Karyatyda* Gabryeli Zapolskiej. 

— Uniwersytet ludowy w Krakowie. 

W sali Muzeum techniczno- przemysłowego przy 
Ulicy Franciszkańskiej (obok kościoła OO. Franci 
Bzkanów) dziś od godziny 7:/+ do 81/ wieczorem: 
P. Adam Siedlecki: „Pisarze polityczni Sejmu 
Czteroletniego“. 

W sali stow, druk-rzy „Ognisko“ dziś o godz. 8 
wieczorem: Markowska: „Savonarolla na tle od- 
zodzenia*. 


Gabryelski kupuje, sprzedaje ı najmaje — 
fortepiany, pianina, harmonie i planole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane -. 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki 


Wojna rosyjsko-japońska, 


Obiężenie Portu Artura. 


Londyn, 15 listopada. Bioro Rentera cgłasza 
obszerne sprawozdanie, otrzymane z główoej kwa- 
tery armii cblężniczj koł» Porta Artura o rztor 
mie Jajończyków, d kovanym 30 p ździe'nika 
na fort K kwan. Po ciężkiej walce ud»ło się 
Japończykom północną i wschodnią 
część fortu zająć i przyjść w posiadanie 
klocza wschodniej linil fortecznej, domi.ując j 
nad częścią miasta. 

Petersburg, 16 listopada. Korespondent „Birż. 
Wied.* telegrafuje z Czifa z dnia 14 b. m.: 
Zaęcie forin Iczan był by wielkim sukces m ja- 
pońskim, ponieważ fort tea jest kluczem do we 
wnętrznsch fertów obronnych. Dotąd j duak za 
jęcie tego fortu nie zost ło potwi-rdz nem. 

Bawiący tu J»poń*zycy opowiadają, że Port 
Artura może się trzymać do stycznia. 
Według informacyj z pewnego źródła, generał 
Nogi jest niebezpiecznie chory. 

Londyn, 16 listopada. Z Tokio d'noszą, ža 
admirał Togo przystąpił do grantown'go badania 
i naprawiania statków swej eskadry, Jest to 
niezbędnie potrzebnem, ponieważ okręty czynne 
są już prawie od roku. W końcu miesiąca na- 
prawy mają być zupełnie ukończone. 

Natomiast z Tientsinu donoszą. że eskadra ja- 
pońska od dni czternastu wszys'kie siły ek'era- 
wała do utrzymywania nader, Ś'isłaj blokady i 
niedawno na wielką skalę bombardowała Port 
Artura. Japończycy codziennie aresztują prze- 
kradające się dżnaki, Samo Czifu ntraciło w ten 
Sposób 60 dżnnek. 

Londyn, 16 listopada. Wedłag nadeszłych z 
Tokio wiadomości, stan eskadry Togo jest do- 
skonały. 


Kraków środa NAP 


Nad rzeką Szak. 


Petersburg, 15 listopada, Genera? Karopa- 
tkin nadesłał raport, z którego wynika, że w 
dniach 11 i 12 nad rzeką Szak położenie było 
niezmienione. Staczano nieznaczne utarczki i o- 
strzeliwano się z dział. 

Petersburg, 16 listopada. „Russkoje Słowo* 
donosi z Makdena, ż3 armia japońska na całym 
poładniowo-zachodnim froncie mie posunęła się 
naprzód od 5 pxździernika, raczej na kilku pun 
krach cofnęła się, jednakowoż zajmowane obe 
cenie pczycye dzięki obwarowaniom są równie sil 
ne jak japońskie, które posiadają szereg znako- 
micie usypanych rowów strzeleckich. 

Petersburg, 16 listopada. Rosyjska agencya 
telegraficzwa donosi z Mukdenu: Admirał Skry 
dłow powrócił z Datzapa. Na wszystkich pozy- 
cyach panuje sp-kój. Kanonada ucichła, Onegdaj 
wieczorem Japończycy ustawili znaczną ilość dział 
oblężniczych. 

Petersburg. 16 listopada (Urzędownie). Gene- 
ra? Sacharow donosi z dnia 15 b. m., że dzień 
14 b. m. przeszedł spokojnie. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery lewej armii japońskiej z dnia 
14 b m., że oddział rosyjskiej kawaleryi zaata- 
kowa? wczoraj Japończyków koło Likiatnn, że 
jednakże został przez japońską kawaleryę z 
ciężkiemi stratami odparty. Rosvanie musieli 
wśród ciemności zbierać swych zabitych i ran- 
nych. 

Ranni i chorzy rosyjscy. 

Petersburg, 15 listopada. Rozkaz dzienny do 
armii mandżurskiej podaje liczbę rannych, prze- 
wiezionych od 24 paźlziernika do Makd-na, na 
828 oflrerów a 28.479 Żełnierzy. Liczba cho 
rych wynosi: 128 oficerów, 3827 żŻułnierzy. 

Na Korei. 

Kolonia, 16 listopada. „Köln. Ztg“ donosi 
z Seul: Japonia zamierza utworzyć w Korei 
korpus armii, celem wyparcia Rosvan z pół 
nocno-wschodnich prowincyj półwyspu przez 
rzekę Toman, poczem armia ta ma ruszyć na 
Władywostok. 


Nowa pożyczka japońska. 

Londyn, 16 listopada. Sub-:krypcya na no- 
wą japońską pożyczkę została wczoraj przed- 
południem zamkniętą. Według dotychczaso- 
wych obliczeń pożyczka została 8- do 10-«ro- 
tnie przekroczoną, 


Flota bałtycka. 

Londyn. 15 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Tokio, że p d przewodnictwem cesa- 
rza odbyła się rada wojenna, na któej za- 
stanawiano się nad przyjęciem floty bałty- 
ckiej. 

Mianowania. 

Petersburg, 15 listopada. Komendant I go 
korpusu armii turkestań-kiej, generał Cierpi- 
cki, zost Ł w miejsce generała Słuszewski: go 
zamianowany komendantem X korpusu armii. 
General-major Aleksiejew został zamianowa- 
ny generalnym kwatermistrzem III armii 
mandżurskiej. 


Londyn, 15 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu pod datą 14 b. m.: Hr. 
Cassini oświadczył, że Rosva prowadzić bę- 
dzie wojnę d» ostateczności, to znaczy: do 
zwycięskiego jej zakończenia. Uważa on za 
swój obowiązek zaznaczyć, że Rosya pod ża- 
dnym warunkiem nie zaniecha operacyj wo- 
jennych, a wszelkie pogłoski o akcyi poko- 
jowej były puszczone dla lepszege ulokowa- 
nia pożyczki jap ńskiej. Rosya tak, jak An- 
glia podczas wojny transwalskiej. lub Ame- 
ryka podczas wojny hiszpańskiej, nie zgodzi 
się na żadne wmieszanie się obcych mocarstw. 
Dochody roczne Rosyi dosięgają miliardów 
dolarów — nie odczuje więc kosztów wojny. 
Zbyteczną jest rzeczą zastanawiać się nad 
poważnem fin:nsowem położeniem Rosyi. 

Kronsztad, 15 listopada. Port zamarzł. Je- 
den okręt ugrzązł w lndzie w wielkim porcie, a 
drnei koło I tarni morskiej, 

Tokio, 16 listopada. (Ranter). Sztab gene- 
ralny oświadczył, że wiadomość, pochodząca 
ze źródła rosyjskiego o Śmierci Kurokiego, 
jest zupełnie fałszywą. 

Anglia i Rosya. 

Londyn, 15 Istopada. Pierwszy lord admira- 
licyi Earl of Selb ae wygłosił wczoraj mowę. 
w której wyreził nadzieję, że międzynarodowy 
sąd rozjemczy wykryje winnych zajścia w Hail, 
a cesarz rosyjski winnych ukarze. Premierowi 
minis rów należy Się uznanie za zachowanie się 
w tej ku estyt. 

Co się tyczy siły w jskowej, to kraj rodzinny 
Anglia, ni» p trzebuje Żainej armii, stan armii 
musi być d'stosow»ny dv zapo rzebowania w ko- 
loni-ch, a więc w Afryce południowej a prz d»- 
wszystkiem w Indyach, gdyż ni; można taić, że 
Rosya ob enie po z:niła kro'i ka granicy intyj- 
skiej. Tylko Afg «istan dzieli ce-arswo indyj- 
skie od Rosyi. Rosy+ posiada dwa ważne punkta 
kolejowe w Afganistanie. 


Konflikt rosyjsko angielski. 

Londyn, 16 lis'opata. Urząd handlowy roz- 
począł wczoraj śledztwo w sprawie Hail. Jako 
zastępca rządu rosyjskiego był obecny dr Wod- 
h. usa, 

Przesłuchiwano załogę flotyli rybackiej, która 
stan wczv eświ dcezyła, że na sta kach nie było 
ukrytej amunicyi wojennej, ani też Ja„ończy 
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ków i że te statki wogóle były za małe do ce- 
lów wojennych. 


TELEGRAMY 
Wybór do sejmu. 

Jasło, 16 listopada. Przy odbytym wczoraj 
wyborze uznpełniającym posła na sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu jasiel- 
skiego, na 257 uprawnionych głosowało 241. 
Absolutna większość 121. Ks. Adam Wego- 
liński otrzymał 136 głosów, Wawrzyniec Dre- 
wniak (ludowiec) 105 głosów. Wybrany 
ks. Wesoliński. 


Ustawa o samochodach. 

Wiedeń, 15 listopada. „N. fr. Presse“ dono- 
si, że rząd przedłoży parlamentowi projekt usta 
wy o obowiązku odszkodowania podczas wypad- 
ków antomobilowych. 

Wiedeń, 16 listopada. Przygotowana przez 
rząd ustawa o samochodach, czyni właścicieli sa 
mochodów oras palaczów odpowiedzialnymi za 
wszelką szkodę w ludziach i rzeczach, wyrzą- 
dzoną przy jeździe samochodem. 


Odezwa biskupów austryackich. 


Wiedeń, 15 listopada, „Vaterland“ ogłasza 
list pasterski komitetn biskupów. List ten wy 
dano po obradach komitetów biskupów w An 
stryj, na których omawiano różne sprawy, jak 
„Los von Rom“, sprawę kongrny, kodyfikacyę 
prawa kanonicznego, sprawę podręczników reli- 
gijnych dla szkół średnich itd. List pasterski 
wzywa ludy monarchii do zgody i jedności i 
stwierdza, że rzeczą szczerego patryoty jest sta- 
ranie, aby ta zgoda istniała. Do tego potrzeba 
chrześcijańskiej tolerancyi, a wtedy tylko naro 
dy anstryackie mogą Bię swobednie rozwijać ł 
osiągnąć oświatę chrześcijańską. Nacyonalizm 
jest niechrześcijańskim i tworzy jeden z najbar 
dziej niebezpiecznych fermentów. 


Zmiana regulaminu sejmu węgierskiego. 

Budapeszt, 16 lisqopada. W sejmie, po przej 
ścia do porządku dziennego, poseł Daniel (par 
tya liberalna) wśród wielkiej wrzawy lewicy 
wręczył prezydentowi Izby wniosek partyi libe- 
ralnej o zmianę regulamina. Odczytanie wniosku 
odbyło się wśród ciągłych przerw i krzyków le 
wiey. Wniosek ten domaga się, aby ze względu 
na to, iż niema widoku wybrania komisyi i do- 
konania rewizyi regulaminu, tymczasem zawiesić 
pewne postanowienia obecnego regulaminn i wpro- 
wadzić nowe, jednakże na termin nie dłnższy, 
jak na rok, względnie aż do reformy regula- 
minu. 

Wedłng projektu, postanowienia nowego regn- 
gulamipu podpadają: budżet na r. 1905, oraz 
ugoda z Chorwscyą, uchwalenie kontyngentu re 
krutów na r. 1905, jednakże nie wyższ:go jak 
dotąd. Zamknięcie dyskusyi może nastąpić tylko 
przy budżecie lub prowizorynm budżetowem. Ko- 
misyi budżetowej wyznacza się termin preklu- 
zyjny, w którym musi wypracować i przedłożyć 
swe sprawozdanie. Na żądanie 50 posłów można 
też Izbie wyznaczyć termio, w którym nastawa 
ma być załatwioną, 

Przed załatwieniem takiej ustawy nis można 
żadnych innych spraw stau iać na porządku dzien 
nim. U hwalenie w trze iom czytaniu ma nastą 
pić natychmiast po ukończenin dyskusyi szcze- 
gółowej. Gdy zacznie sę w Izbie dyskusya nsd 
jakąś sprawą weiług porządka dzieonego, nie 
może nastąpić Żadna zwłoka. Postanowienie o 
tajnych posiedzeniach znosi się. Prezydent może 
posłowi odnówić głosu, jeżeli chce przemawiać 
tylk» celem przewleczenia sprawy. 

Jeżeli poseł zakłóca spokój, może go prezy- 
dent wykluczyć. Przez czas wykłlaczenia traci 
poseł dyety i nie wolno mn wejść do gmachu 
parlamentarnego, pod groźbą dalszego wyklu 
czenia. 

Szereg mówców opozycyjnych oświadczył, że 
wniosek Daniela jest niedopuszczalny. 

Po dłoższej dyskusyi hr. Tisza cefnął wszy 
stkie przedłożone nastawy, dodając, że po rewizyi 
regulaminu znowu je wniesie. 

Obrady przerwano do dziś. 


Zajście Syveton-Andre. 

Paryż, 15 listopada. S,dzia śledczy w spra- 
wie Sveton Andr6 polecił lekarzowi sądowemu 
zbadanie zdrowia Andró'go. Od opinii lekarski-j 
będzie zawisł+m, czy Sveton sanie przed zwy- 
kłym trybnauł=m, czy też przed trybanałem przy- 
sięgłych. 

Paryż, 15 listopada. „Republ qne Francaise“ 
dowiaduje się że prezydent ministrów stara się 
od kilku dni skłonie mioiura wojny Andrć'go 
do ustąpienia, jednakże dotąd minister wojny 
nie chce się na to zgodzić. 


Dymisya mlnistra Andre 

Paryż, 16 listopada Jak zapewniają, dzien- 
nik urzędowy ogłosi dziś dymisyę mini- 
stra wojny André i mianowanie jego na- 
stępcy. Będzie nim prawdopodobnie Ber- 
teaux 

Paryż. 16 listopada. Dymisya ministra woj- 
py Andró i mianowanie jego następcą Ber- 
teaux zostały urzędownie ogłoszone. 

André w swem podaniu dymisyjnem oświad- 
cza, że nie chce być powodem niezgody w 
łonie republikańskiej więks/ości, gdyż chre, 
by dzieło przez niego rozpoczęte szczęśliwie 
zostało dokończone. 

Z kół Izby d'noszą, że radykalni są za- 
dowoleni z dymisyi, gdyż sądzą, iż przez to 
ministerstwo się wzmocni, tem bardziej, że 
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nowy minister Berteanx zyska dla gabinetu 
kilka rozstrzelonych głosów radykalnych. I 
opozycyjni wyrażają zadowolenie, iż przez 
interpelacyę i dyskssyę w Izbie zmas li An- 
drégo do dymisyi i wyrażają zapatrywanie, 
że stanowisko gabinetu mimo tej dymisyi 
jest zachwiane. 
Francya i Włochy. 

Paryż, 16 listopada. Około 250 delegatów 
włoskich miast i Izb handlowych prz było 
tu wczoraj z rewizytą za odwiedziny fran- 
cuskich kolegów, którzy przybyli do Włoch 
z ckazyi pobytu Loubeta. 


Strejk robotników portowych. 
Havr, 15 listopada. 15 000 robotników por- 
towych rozpoczęło strejk, żądając podwyższe- 
n'a płacy. 


Ze stowarzyszeń | zaromańzen 
Krów. — Sekcya biblioteczna Stowarzyszenia za- 
wodowego pomocników handlowych, przy ol Se» 
bestyana 16, zawiadamia ozłonków Stowarzyszenia, 
że biblioteka otwarta jest trzy razy w tygodniu, 
t. j. w soboty od 8 do K po poładnin, we wtorki od 
8 do 10 wieczór i w piątki od 7 do 9 wieczór. 
Zarzad Zwiąrku stow robotniczych w Krakowie u- 
prasza wszystkich, którzy wspożyczonych książek z 
biblioteki Związku do tej chwili nie zwrócili, aby ta- 
kowe w ciągu bieżącego tygodnia oddali, w przeci- 
wnym bowiem razie zarząd będzie zmuszony udać 
się inną drogą po odhiór swej własności. 
] ekcye tańców rozpoczynają się w Związku stow. 
rob, w Krakowie. W tym celu uprasza się za- 
rządy stowarzyszeń oraz poszczególnych członków do 
zgłaszania się w ciągu bieżącego tygodnia do prze- 
wodniczącego Związku, celem ostatecznego wyzna- 
cenia dni, w które lekcye odbywać się będą 
raków. — W Stowarzyszenia robotników stolar- 
skich odbywają się co poniedziałek o godz. 7 wie- 
czorem posiedzenia mężów zaufania. O liczny udział 
uprasza zarząd. 
Kraków. — Baczność introligatorzy! W środy od- 
bywają się posiedzenia mężów zaufania. O liczny 
udział uprasza zarząd. 
Styl. — W lokalu grupy miejscowej kolejarzy pp. 
rowie Feuerstein i Lindenbaum udzie- 
lają członkom grupy i członkom stowarzyszenia To- 
botniczego „Znicz* co sobotę od godz. 8—9 wieczór 
bezbłatnej porady prawnej. Ządający porady prawnej 
muszą się wykazać kartą legitymacyjną odnośnego 
stowarzyszenia. 
Erzemyśl. — Członkom organizacyi kolejarzy grupy 
i przemyskiej udziela bezpłatnie porady prawnej 
w sprawach wynikłych ze stosunku słażbowego kau- 
celarya adwok. tow. dra Liebermana (ul. Fredry 2) 
w każdą niedzielę i święto od godz. 10 rano do 12 
w południe. 
rody. — W sobotę 19 b. m. o godz. 7!/ę wieczo- 
rem odbędzie się w sali „Zgody* odczyt akade- 
mika Lewina p.t. „Elektryczność na usłagach ladzko- 
šci“. Goście, wprowadzeni przez członków, mile wi- 
dziani. 
wów. — Lokal „Spójni“, stowarzyszenia polskiej 
młodzieży postępowej. znajduje się przy ulicy Zi- 
morowicza 20, I. p 
wów. — Lokal stow. „Briiderl'chkeit*, „Filii ży- 
dowskich stolarzy“, „Stacyi płatniczej metalow- 
ców* i „robotników młodocianych* znajduje się obe- 
cn'e przy ulicy Beisera 2. Wszystkie listy na- 
leży wysyłać pod tym adresem! 
edeń. -— Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siła*, VI. Kasernengasse li, restauracya „zum 
Verbandsheim* (wchó : z Kónigseyggase 10). Schadzki 
i odczyty co niedzielę od godziny 7 wieczorem. 
Oddział I. „Siły“, II. Flossgasse 7, restauracya „zum 
St. Florian* co niedzielę schadzki. 


NADESŁANE. 


Zoe can yie? redukova nie oadpawiańa 


Założywszy specyalny oddział dla powiększeń 
jestem obecnie w możności 


dodać do 12 fotografij gabinetowych po- 
większenie naturalnej wielkości w ozdobnej 
oprawie całkiem bezpłatnie 


Atelier „„Kamera” naprzeciw hotelu Royal 


Wykonanie pod każdym względem wykwintne. 


Poleca się bardzo znane z taniości a nad- 
zwyczajnej dobroci wyroby 


Parowej fabryki wódek i rumów 
krajowych 
R. Marczyńskiego, Zwierzyniec-Kraków, Pałac. 
Litr rumu aromatycznego tylko 48 ct. 


Baczność kolejarze! 


Największe korzyści daje kolejarzom ubez- 
pieczanie się na życie w instytucyi, założo- 
nej przez samych kolejarzy i w pozostającem 
pod jej zarządem 


TOWARZYSTWIE 
asekuracyjnem, oszczędnościowe i zaliczkowam 


„FLUGRAD: 


Niechaj każdy z Kolegów zwraca się w spra- 
wach ubezpieczeniowych tylko do tej insty- 
tucyi! 

Statuty i informacye wysyła się na żąda- 
nie odwrotnie. 

Z koleżeńskie n pozdrowieniem 
Zarzad Towarzystwa 
asekuracyjnego, oszczędnościowego Í zaliczkow, 


„FLUGRAD" 
Słuchacz pr-w 


poszukuje iekcyi lub zajęcia biurowego w 
Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia przyjmuje adwinistracya „Naprzo ia“. 


— 


4 Kraków, środa 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


i tE- Nasze niskie ceny 


T rwałe buciki 
damskie 


skórzane 
do codziennego 
użytku 


para złr. 2:80 


Bardzo mocne 
BUCIKI 


damskie 
do sznurowania 
pora złr. 2:90. 


Znakomite 
BUCIKI 


damskie 


do zapinania 
para złr. 3:25. 


BUCIKI 
do sznurowania 
damskie 
ze skóry 
l-a Box calf 
trwałe i eleganco. 
para złr. 390. 


BUCIKI 
do zapinania 
damskie 
ze skóry 
I-a Chevreaux 
fason elegancki 
para złr. 4:50. 


DAMSKIE 
filcowe 
półbuociki 
z oboasami 
para złr. 1' — 


Buciki skórkowa 
do  sznarowania 
i zapinania 


dla dzieci 


wykład. flanclą 
para od złr. 110 


Wygodne buciki 
filcowe do zapi- 
nania z  okład- 


Bardzo mocne 


Buty 


z cholewami 
dla chłopców 


para od złr. 1:90 


kami skórkow. 
bucik spacerowy 
para złr. 2:— 


NAPRZO b 


Jedyne Filie 


W KRAKOWIE 


tylko 


ul. Grodzka 34 
i Rynek gł. 47 


Linia A-B (Hotel Drezdeński). 
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Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


wzbudzają senzacyę! 


Mocne gładkie Eleganckie 


lub okładane Znakomite no 
BUCIKI 
BUCIKI aia 
meskie meskie ę 
7 do sznurowania z gumą ze skóry 
aia P I-a Box calf 


para złr. 325 


para złr. 2°90 para złr. 4:25 


Eleganckie Buciki męskie Dobre, ciepłe 


buciki męskie do sznurowane buciki sukienne 
sznurowania eleg. fason DERBY 

ze skóry I-a także i wysokie męskie 
Chevreaux oboasy ze skóry okładane skórą 
wysokie obcasy I-a Box calf z gumą 


para złr. 4:75 para złr. 4'50 para złr. 3:78 


Bardzo mocne Bardzo ciepłe Eleganckie 
BUTY i dobre BUTY lakierki, 
męskie meskie buciki salonowe 

Ca] a (GTE 
do złr. 8:— para złr. 5:75 para złr. 2:— 


NASZE NISKIE CENY WZBUDZAJAĄ SENZACYĘ! 
Wyroby znaczniejszej fabryki obuwia w Monarchii. 


sprzedaje ALFRED FRANKEL Spółka komandytowa preten Módlingska fabryka obuwia. 


Zastępca L. STEIGLER. 


Zamówienia z prowincyi odsyła się odwrotnie za zaliczką. — Niestosowny towar odmienia się. 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa | 
alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne jak | 


Woda Bilińska $ 


wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi prsemysłowej Towarzystwa lekar- 

skiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i przewiekłych katarach że- 
łądka z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie i5 ct. — Do nabycia w aptekach 


i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece J. Wiwłórskiego. 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciel fabryki wód mineralnych. € 


Przez Wysokie ck. Namiestnictwo 
koncesyonowane 


Biuro podrózy 
Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


I, IL i IN. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 


I bilety kolejowa kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie. 


e MR A 


Przez Instytut chemiczny ck. Uniwersytetu lwowskiego 
badane i za najlepsze uznane 446 


tutki i bibułki 


promie 


w 5% 5% 


na rzecz Tow. > i 
Szkoły Ludowej 


'80€ 'IN uoJoror 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Wytączne zasłępsiwo w Peprezeniacyi SZCZa- | 
wy Krandoriskiej. 


Telefon Nr. 308. 


| 
RRAKÓW - GRODZKA 48. | 


Redaktorfodpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. 


m 
IKKOKZYNNRAKAJNANNNKNNNNMA |. 


L. 1090/904. 


Obwieszczenie, 


Magistrat podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż we środę dnia 23 listopada 
b.r. o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w biurze Administracyi akcyzy (ul, Koper- 
nika l. 1) lioytacya na dzierżawę poboru 
nawozu z zakładów i stajen rzeźni miej- 
skiej w czasie od l-go stycznia do 81-go 
grudnia 1905 roku. 

Mający chęć licytowania winni najdalej 
do dnia 23-go listopada b. r. do godziny 
12-tej w południe złożyć do rąk Naczelnika 
Administracyi akcyzy ofertę pisemną, marką 
stemplową na 1 kor. zaopatrzoną w zam- 
kniętej kopercie przy dołączeniu wadyum 
100 koron. < 

Warunki licytacyjne przejrzeć i wyja- 
śnienia bliższe otrzymać można w Admini- 
stracyi akcyzy w godzinach urzędowych. 
Kraków, dnia 9 listopada 1904. 


_ Magistrat stoł. król. m. Krakowa ; 
a 
w. z. Chyliński. 


— Jedyny —— 
najtańszy skład 
hurtowny Zegarów kie- 
szonkowych, ściennych 
i pendułowych, jakoteż 
przyborów zegarmistrzo- 
wskich pod firmą 
Ignacy Cypres 
Kraków, Floryańska 49, 


Bogato ilustrowane cen- 
niki darmo i anłatnia 


| 

li i 
Bogato zaopatrzony magazyn 

UBIORÓW MĘSKICH 


i dziecinnych 4% 


poleca w wielkim wyborze futra, 
paltoty, zarzutki, ulstry i t. d. 


Kupnję | sprzedaję rzeczy używane 
WOJCIECH SEJMA 


y 


m Stolarska 1. 6 (Kramy 00. Dominikanów). 


wykonnje 


brączki ślubne złote najtaniej 


i za grawirowanie tychże nio nie liczy 


S. Żołdani, jubiler, Kraków 
ulica Mikołajska L. 28. 


Tylko bardzo dobrze uzdolnieni 


tapicerzy i dekoratorzy 
znajdą stałe zajęcie w pracowni 
tapicersko- dekoracyjnej. 
Jan Tkacz i Syn, Lwów, ul. Kopernika |. 18. 


Również poszukiwany kierownik pracowni. 


Rodzice, Nauczyciele, 
Wychowawcy, 


zanim zaczną z dziećmi naukę czy- 
tania, winni przeczytać książkę 
Adama Szymańskiego: Najlepszy ele- 
meutarz świata (polski). 
Cena 1 kor. Nakywający wprost w 


i redakcyi „Reformy Szkolnej“ Kra- 


ków, ul. Zyblikiewicza 7, II. piętro. 
nie ponoszą kosztów przesyłki. 


Stolarz 


niezły politurnik 
znajdzie zatrudnienie 


‘uT, DROZDOWSKIEGO, FLORYAŃSKA 7. 


| 


«e | Juliusz Maringer 


| 


Ruch Wychodźców z Galicyi 
I BUKOWINY do Ameryki przez Tryest 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miejsco- 
wości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierw- 
szorzędnych parowcach. 


Zjednoczone austryackie akc. Towarzystwo Żeglugi Parowej 
w Tryeście 


„AUSTRO AMERICANA" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, 
które na mocy rozporządzenia ministeryalnego 
z 30 kwietnia 1904, 1. 21903 upoważnione zostało 
do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło 


JENERALNĄ AJENCYĘ 
DLA GALICYI I BUKOWINY 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych ajencji. 


Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rzetelnej pod- 
stawie i ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować ruch 
wychodźców o ile możności przez austryacki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż ajenci mają ozuwać nad tem, żeby pasażerowie 
płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymali 
możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. 

Wszelkie wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart okrętowych 
w Jeneralnej Ajencyi w Krakowie, ul. Lubicz 7 


oraz w Jeneralnych Ajencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
nlowcach, Nadbrzezlu, Szczakowej, Oświęcimiu | innych Ajencyach. 


Firma Schanker i Jakubowicz 


w Wadowicach Eleg, spodnie ZIMOWE 


poszukuje młodego chłopca, i 

znjącego gruntownie język polski 1} zir 2 50 

niemiecki, stenografię, jakoteż umie- i . yat +: ba ; 

p : 1h. poręczonej doborowe, ości, t b iad: e 
jącego pisać maszy ną typową (Schreib najnowszy fason, solidny wyd nowi 
deński krój, sprzedajemy za bezcen jedynie z po- 


maschine), 578 

wodu olbrzymiego zapasu; przy odbiorze 2 par 
złr. 4'75. Przy zamówieniu wystarczy podać całą 
długość, objętość w pasie i długeść w kroku. 
Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesła- 
niem pieniędzy przez dom ekaportowy ubiorów 
męskich i dziecięcych, Kraków, ul. Grodzka 
L. 31 A Nieodpowiednie zamienia się bez ja- 
kichkolwiek trudności. Każde zamówienie na 
miarę z garderoby męskiej i dziecięcej zostanie 
również bardzo szybko i rzetelnie po najtań- 
szych cenach fabrycznych uskutecznione. Aby 
się każdy mógł przekonać o naszych niezrówna- 


Wszystko po najtańszych cenach. 
nie niskich cenach, prosimy uprzejmie o zamó» 
wienie próbne i o czne zwiedzanie naszego skła- 


E S E A T a S TO E D TA G du fabrycznego, Kraków, Grodzka 31 A. 
Wykaz wolnych posad rządowych Dostawcy zwiazku o.k. urzędników państw. 


publicznych i prywatnych | Y sobotę i święta otwarte! 


JUBILER i 
w Krakowie, ul. Karmelicka l. 8. 
Skład towarów złotych, srebr- 
nych i jubilerskich. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia, zamiany 


i reperacye. Wykonuje obrączki ślubne na 
poczekaniu, grawirowanie gratis. 


524 
zawierający kilkadziesiąt posad i ró- 
żnych zajęć zawodowych jak niemniej pP 0 L K Ą wychowana 
wszelkich służb, wychodzi 1 10 i 20 w Londynie, 


każdego miesiąca. Numer pojedynczy 

20 ct. miesięcznie 50 et. z przesyłką 

60 ct. kwartalnie 1 złr. 20 ct. z prze- ı 
syłką 1 złr. 50 ct. 


Informator Kraków, 
| ul. Szpitalna 34. 


Z drakarni Władysława Teodorozuka w Krakowie, Telefon Nr. 510). 


udziela lekcyj 


języka angielskiego 

w polskim, niemieckim lub rosyjskim 
języku wykładowym. 

318 Adres: Bobrowska, Pędzichów 1. 15. 


